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CZASOPISMO KWARTALNE 
Z DODATKIEM MIESIĘCZNYM, POŚWIĘCONYM SZISCEPNOWÓOCZESNEGOWAKSSZUE 
Nr. 2 R. 1937 


I oto stawiamy krok drugi. Jest on śmielszy, silniejszy od poprzedniego. Wsparliśmy się bowiem o ową 
emanację polskiej twórczości artystycznej i o talenty i wiarę w rodzime siły twórcze, które od lat dziesią- 
tek dają Polsce Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie, oraz Państwowe Szkoły Sztuk Zdobniczych. 

W nosząc tej braci nowy, niedostępny niemal dotąd krąg wdzięcznej pracy, pragniemy tu iść naprzód 
w rzetelnym wspólnym trudzie, świadomi naszych dróg i celów. 

I do społeczeństwa iść chcemy, krzewiąc wyczucie emocji własności, w duchu wyrozumienia i uprzytom- 
nienia, że dzieło to nasze, własność wspólna, społeczna, że musimy na nie patrzeć okiem wyczucia wspólnoty 
owego prawa emocji. 

Albowiem nigdy jeszcze tak plastycznie, dobitnie i wyraźnie jak dziś, nie uwypuklało się hasło samowy- 
starczalności gospodarczej i niezależności kulturalnej. Nigdy jak dziś, hasło to nie było intensywniej i kon- 
sekwentniej realizowane przez świat niemal cały. Stało się ono warunkiem życia! Jesteśmy świadkami, jak 
państwa inne na każdym odcinku życia gospodarczego dają przykłady rozumnej, celowej rozbudowy rynku 
zbytu wewnętrznego, jak bronić się umią przed importem zbędnym, jak wypełniają luki w gospodarstwie 
swego narodu, jak wzrasta w nich siła radości z każdej nowej zdobyczy, wraz z odczuwaniem owej emocji 
wspólnej własności. 

A więc i w Polsce, w interesie własnym i wspólnym dążyć winien każdy obywatel czujący się prawdzi- 
wym Polakiem, do współdziała- wama skie, lub zgoła obcojęzyczne, 
nia w realizacji tych żywotnych, a» z pracy i intelektu obcego. 
wspólnych nam postulatów. Dlatego wraz z rosnącym 
Na naszym polu działania gronem Przyjaciół i Czytelni- 
jest do zrobienia prawie wszyst- ków naszych, odczuwać już 
ko. Wydajemy miliony na obco- umiemy pełnię tej radosnej 
języczne wydawnictwa żurna- emocji własności i idziemy na- 
lowe, które sami zdołalibyśmy przód, wierząc, że głoszone de- 
stworzyć; zasypali nimi nasz zyderaty i hasła przez świa- 
rynek zagraniczni wydawcy, tłych Sterników naszego mo- 
rysownicy i robotnicy. carstwa, chronić mające nowe 
Nie ma w Polsce prócz na- zdobycze gospodarcze, znajdą 
szego, ani jednego czysto pol- swój pozytywny wyraz zarówno 


skiego tego typu wydawnictwa. iw odniesieniu do sprawy, któ- 


Wszystkie inne to pseudo pol- rej służymy. 


Fot. „Światowid“ 


. Pan Prezydent R. P. i Marszałek Śmigły-Rydz udają się do sali kolumnowej. 


Fot. „Światowid” 
P. minister Wiktor Antonesco w salonach pałacu Raczyńskich. Panie min. Beckowa i min. Antonesco w przepięknych strojach. Frak, najbardziej 
uroczysty strój męski, nie daje tu nam wyrazu najwyższej reprezentacji, piękna nowoczesnej linii i zasad przez wymogi mody męskiej głoszonych. 
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Pan min. Beck i pani Beckowa wydali obiad na cześć p. min. Antonesco i jego małżonki. 


P. Matusiakówna w roli Carlotty Cousan i p. Junosza Stępowski w roli 

hrabiego de Larzac w komedii „Papa“. Matusiakówna w ślicznej toalecie 

z białego organdi, przybranej falbanami. Zdobi ją szeroki pas aksamitny 

i wiązanka kwiatów. Wdzięcznej całości dopełnia kapelusik z tego samego 
materiału. 


Fot. ,„Światowid'* 


TKACTWO JAKO ARTYZM 
(LESZCZKÓW) 


W niniejszym numerze znajdą nasi Czytelnicy szereg 
modeli wykonanych z barwnych samodziałów leszczkowskich. 
W związku z tym wywołają zainteresowanie powyższe wia- 
domości o Leszczkowie, ośrodku tkactwa rodzimego, dopro- 
wadzonego do poziomu sztuki stosowanej. Red. 


Bez szumu i huku odbywa się odrodzenie najlepszych tradycyj 
naszego tkactwa ludowego. Chłop odwraca się od »perkali« i »cajgów«, 
rezygnuje z tych wątpliwej wartości »zdobyczy cywilizacji« i wraca do 
wiekowej uprawy Inu i hodowli owiec, aby z własnego przędziwa utkać 
letnią płótniankę i z własnej wełny — zimowy kabat. Co więcej: zie- 
mianin, właścicielj mniejszych czy większych dóbr ziemskich, nie chce 
już ubierać się w efektowne »fabrykatyc, produkowane nie wiadomo 
z czego, więc po ostrzyżeniu swoich owiec przeznacza własną wełnę 
na garderobę dla siebie i swoich. INawet arystokrata rodowy porzuca 
»home-spunsc — produkt fantazji tkackiej szkockich rybaków — i na- 
wraca się na nasze własne, rodzime SAMODZIAŁY. 

Wysoce interesującym jest ośrodek wyrobu samodziałów wełnianych: 
LESZCZKÓW. 

Powodowany afektem do owczarstwa, założył przed kilkunastu laty 
właściciel Leszczkowa, Inż. Roman Żurowski, przędzalnię wełny, do 
której okoliczni włościanie przywozili swoją wełnę, by ją »czuchrać« na 
zgrzeblarkach, albo całkowicie sprząść. Ta przędzalnia stała się z czasem 
kolebką odnowionej i do pełnego blasku doprowadzonej rodzimej twór- 
czości włókienniczej, która ani o cal nie ustępuje najlepszym wzorom 
zagranicznym, czyniąc je tym samym zbędnymi. 

Tak zatem kresowa wieś małopolska nawiązała przerwaną od dawna 
nić tradycji, połączyła znowu uprawę roli z przeróbką jej plonów włó- 
kienniczych i przywróciła równowagę, zachwianą jednostronnym postę- 
pem fabryk wielkiego przemysłu wełnianego. 

Zbrojny w niezachwianą życzliwość, zrozumienie i poparcie sfer zie- 
miańskich ruszył Leszczków na podbój miast polskich, zakładając liczne 
własne składy. I nic dziwnego, że zdobył miasta wstępnym bojem, ba — 
nawet wywołał powszechny entuzjazm. Zaprezentował się bowiem nad 
wyraz świetnie. Czerpiąc z bogatej krynicy kołorów przyrody, wnosi 
Leszczków tęczową barwność i szczere ożywienie w naszą smutną sza- 
rzyznę, która cechuje szczególnie męskie ubiory. Trafna i wrażliwa 
inwencja artystyczna łączy harmonijnie śmiałe zestawienia kolorów 
isplotów a dyskretny umiar i powściągliwość chroni je od taniego efek- 
ciarstwa. 

Łącznie z wysokim poziomem jakościowym, jaki gwarantuje czysta 
wełna owcza, tworzą samodziały leszczkowskie szczytową zdobycz 
i chlubną pozycję rodzimego włókiennictwa wełnianego. Zamiłowanie 
i krytycyzm uchroniły samodziały leszczkowskie przed spłyceniem i ob- 
niżeniem poziomu w okresie ich wybitnego rozpowszechnienia i zapewniły 
im stałe powodzenie u wszystkich ludzi, obdarzonych dobrym smakiem 
i mających zrozumienie dla wysokiej jakości. 
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Jak to już podawaliśmy w miesięczniku naszym nr 3. pp. B. Sikorski i G. Badowski, z grupy czołowych mistrzów krawieckich stolicy, a zarazem 
członkowie Redakcji naszej, wyjechali do Wiednia w celach naukowych. Reprodukujemy tu kilka zdjęć nadesłanych nam z tej racji. Szereg dosko- 
nałych reportaży p. B. Sikorskiego i p. G. Badowskiego, oraz opis kroju męskiego, oraz damskiego fraka a la Johann Strauss, znajdą czytelnicy 
nasi w naszych miesięcznikach nr 4 i 5. 


1) Magazyn Prager na Opernring 13 znany z wykwintnej konfekcji 2) Firma F. Humhal na Opernring 9 znana w Europie z artystycznego 
męskiej. wykonania ubiorów damskich i męskich. 


3, Wnętrze jednej z wystaw Firmy F. Humhal z damskim raglanem z bia- 4; Widok Dunaju z historycznej góry Kahlenberg, skąd Sobieski ruszył 
tego samodziału z czarnym paskiem plecionym z cienkich rzemyków. Do na Turków. 
tego odpowiednia czapeczka z czarnym pomponikiem. 


6' B. Sikorski i G. Badowski w towarzystwie Jana Pazdery, Czecha, 
5) B. Sikorski i G. Badowski na górze Kahlenberg w towarzystwie zna- mistrza krawiectwa damskiego i męskiego, kolegi z kursów kroju na tle 
jomego Wiedeńczyka p. Deutscha, właściciela pracowni wykwintnych sukien. Burgu. 


MODNE DROBIAZGI 


DO ILUSTR 


Życie każdego człowieka obfituje w dni i okoliczności, w któ- 
rych sprawia mu przyjemność chęć obdarowania kogoś ze 
swych bliskich mniej lub więcej cennym upominkiem, oraz dni 
w których sam spodziewa się dowodu pamięci ze strony znajo- 
mych, czy też rodziny i to w postaci chociażby jakiegoś drobiazgu. 

Wtedy zawsze stajemy niezdecydowani wobec pytania: Co 
mam darować? Czym zrobię szczególną przyjemność? Dewiza 
musi brzmieć: »Właściwy upominek«! Spośród przedmiotów 
różnych nadają się do obdarowania Pana te, które mu służą do 
codziennego użytku, a łatwo znajdziemy je w dużych magazy- 
nach z konfekcją męską. 

Tymi właśnie podarunkami będzie spełnione niejedno ciche 
życzenie, a zatem w dzisiejszych szczególnie trudnych warun- 
kach życiowych właściwym będzie ten upominek, który ma 
wartość praktyczną. 

...pour vous Monsieur... 
będzie najlepsze zaledwie tylko dobrym. Dlatego też po wybór 
nie udamy się do »byle jakiego sklepu« , lecz do solidnego kupca, 
który potrafi właściwie i zgodnie z panującą modą doradzić. 
Ładniej jest nie wypytywać mającego być obdarowanym o jego 
życzenia, lecz starać się je sprytnie wybadać. (Panie potrafią 
to znakomicie). 

Bo przecież przyjemność podarunku winna być spotęgowana 
niespodzianką. Dekoracja wystaw sklepowych jest bardzo waż- 
nym zadaniem zwłaszcza w okresach świątecznych. Dobra 
i gustowna wystawa w wielu wypadkach zachęca do kupna 
i działa przyciągająco. 

Podarki praktyczne muszą być ładnie i ze smakiem opako- 
wane, ozdobione piękną wstążeczką a podczas Świąt Bożego 
Narodzenia również gałązką sosnową, względnie umieszczone 
w gustownych kartonach, czy woreczkach celofanowych. Dro- 
biazgi modne mają szczególne zastosowanie jako pożyteczne 
upominki. Może to być szlafrok ranny z szerokimi klapami 
w modnych wzorach w pasy, względnie jedwabna pyjama dla 
rozpieszczonego Pana, następnie jako skromny upominek, 
pełny smaku garnitur, składający się z szelek z jedwabnej mod- 
nej gumy i takich podwiązek etc. w ładnym odpowiednim 
opakowaniu, dla amatora wekend'ów — koszula nocna z suro- 
wego jedwabiu w woreczku z takiego samego materiału. God- 
nym polecenia podarunkiem będzie garnitur dziennych koszul 
o modnych wzorach, wreszcie chętnie noszone getry, lub stały 
artykuł podarunkowy — białe i wzorzyste chusteczki do nosa 
(również pojedyncze, ozdobne do kieszonek) w pięknym opako- 
waniu. Ładne rękawiczki ze świńskiej skóry — peccary, laska, 
parasol, klasyczny krawat (tylko w bardzo dobrym gatunku) 
oraz szal dopełniają kompletu upominków świątecznych i oko- 
licznościowych dla Pana. 

...et Madame?... 

Dla Pani wybór upominków winien być związany ściśle 
z lansowaną angielską modą. A więc czarująca i skromna blu- 
zeczka, albo pull z miękkiej wzorzystej wełny szkockiej, modny 
pasek skórkowy, szał względnie apaszka o modnym perskim 
wzorze, dla Pani uprawiającej sport — rękawice sportowe lub 
damski krawat z monogramem czy emblematem sportowym, 
oraz kamizelka sportowa z antylopy, do kostiumu angielskiego 
gustowny w pięknym wykonaniu kwiat ze skóry, sztuczna bi- 
żuteria, torebka koloru brązowego z modnym zamkiem, pa- 
rasolka, etui skórkowe z kompletem przyborów kosmetycznych 
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Pamiętajmy jednak zawsze o jednym: »właściwy upominek 
dla właściwego obdarowanegoc. Nie darowujmy rzeczy drogich 
z których obdarowany nie będzie miał istotnego pożytku i peł- 
nego zadowolenia. 

SAR 


I. Nottam. 


Mal. Teodor Axentowicz. 


Typ pięknej damy. 


DLA PANA 


Z, chwilą gdy 
tylko termometr wska 
zuje temperaturę poniżej 
zera, a piękne, zimowe słońce 
i krystalicznie czyste powietrze, oraz 
piękna szata śnieżna zaczyna kusić, — nie 
ma wówczas takiej siły, która by mogła zatrzy- 
mać amatorów licznych sportów zimowych w domu. 

Jakim wymaganiom powinno odpowiadać dobre wyposa- 
żenie narciarskie Pana? 

Ogólnie biorąc, a więc również gdy mowa o Paniach, — ubiór 
narciarski powinien odpowiadać przede wszystkim swemu celowi, 
a przy tym być gustownym, odznaczać się wygodnym krojem, odpor- 
nością na zmiany atmosferyczne, stwarzać dobrą ochronę przed 
wiatrem i o ile możności zrobiony z materiału, którego nie czepia 
się śnieg, (samodziały, ttykoty, lodeny, oraz popeliny), będzie to 
ważną wskazówką dla mistrza krawieckiego przy doborze materiału. 

A zatem wygodny krój! — Ma się rozumieć, przy tego rodzaju 
ubiorach głębokie kieszenie — podwójne partie piersiowe i bar- 
kowe. Są to bez mała przykazania krawieckie dla pozyskania 
zadowolenia pana. 

Dwudzielny garnitur z pumpami, tak jak i lat ubiegłych opa- 
nuje zimowe place sportowe, 

Pozostawia się indywidualnemu smakowi, czy mężczyzna zdecy- 
duje o wyborze stroju norweskiego, względnie krótką kurteczkę 
o kroju kamizelki turystycznej, której głęboko wycięte kieszenie 
dają dobrą ochronę przed zimnem, czy też wiatrówkę, lub dwurzę- 
dową kurtkę wiatrową np. z podwójnymi częściami przednimi, 
z szerokimi nakładanymi kieszeniami z zamkiem błyskawicznym, 
lub patkami na guziki. Może być również strój narciarski z mate- 
riału o deseniach łuski rybiej z ukośnymi kieszeniami. 

Dobór materiału jest rzeczą osobistego smaku i celowości; 
może to być trykot narciarski, impregnowana popelina, gęsty 
materiał wełniany, lub impregnowany specjalny jedwab. 

Ubiór narciarski utrzymany przeważnie w kolorach ciemnych, 
ożywiamy odpowiednim doborem kolorowych dodatków z wełny, 
jak czapka, szal, pullower, pończochy, skarpetki e. t. c. 

W ten sposób może każdy Pan wykazać swą inicjatywę w zesta 
wieniu stroju narciarskiego. Toni. 


SER 


EE TURRET - 
PARYŻ LANSUJ 


w tym sezonie bardzo bogatą i różnorodną modę sportową. Przez 
dobór materiału i kolorów utrzymanych w ściśle klasycznych 
liniach, ich kostiumy są pełne powabu i pięknego wyglądu. 

Wielkim powodzeniem cieszyć się będą bardzo eleganckie 
białe bluzy z impregnowanego jedwabiu (Ballonseide) materia 
identyczna w wyrobie, z jedwabiem używanego na powłoki balo- 
nowe. Nowością są całe ubiory z impregnowanego białego lodenu, 
a również dopuszczalne są i chętnie widziane zestawienia czar- 
nych spodni z jasnymi bluzami. 

Dalszą nowością nadającą się dla wytrenowanej sportowo Pani, 
jest bluza o kroju męskiej marynarki z krótką kamizelką. Eleganckie 
wrażenie wywierają bluzy z antylopy, np. do białych spodni czarna 
bluza zamszowa przybrana dodatkami ze skóry lakowej, wreszcie 
biały żakiecik ze skóry przybrany barankiem do czarnych spodni. 

Specjalnie lansowanym materiałem wśród kreacyj mody parys- 
kiej jest impregnowany aksamit z sukienną stroną wewnętrzną, ze- 
stawienie bluzy z tego aksamitu przybranej kołnierzykiem i kie- 
szeniami z tego samego materiału ale stroną lewą, cieszy się du- 
żym powodzeniem. 

Bluzy z impregnowanego specjalnego jedwabiu (Ballonseide) 
są wyposażone w kapuzy, które są na wzór włóczkowych czepków, 
tak skrojone, że zasłaniają całą twarz, zostawiając jedynie widoczne 
oczy, co ze względu na ochronę przed zimnem, śniegiem i wia- 
trem jest bardzo praktyczne, a właścicielce nadaje pewien urok. 

Zestawienie kolorów w tym roku jest bogate i oryginalne, a na 
uwagę zasługują przede wszystkim: 

zielona bluza »capuchonc z modnymi spodniami, po- 
pielaty kostium, czarno przybrany z żywo zielonym pullo- 
werem, żółta kurtka z impregnowanego jedwabiu (Ballon- 
seide) do czarnych spodni, z wełnianą żółtą bluzeczką, 

bluza z czarno-czerwonego jedwabiu w pasy do białych 
spodni, czerwony szal, 

żółta bluza łodenowa z zielonym szalem i brązowe spod- 
nie, ciemno zielona bluza, męski popielaty pullower, górą 
szlak zielony i czerwony — spodnie popielate, 

czarny kostium z lakowym przybraniem i klamrą, do tego 
szeroki szal w kolorach zielonym, różowym i błękitnym. 

biała bluza lodenowa z czarnym kołnierzykiem z jedną 

kieszenią spodnie czarne. 

Dużym powodzeniem cieszy się klasyczna męska bluza 
z 3 kieszeniami wykonana z tweedu w kratkę brązowo- 
żółtą, noszona z żółtymi spodniami i brązową kurtką. 

Mistrz krawiecki posiadający "AM ża zawsze potrafi dobrze 
obsłużyć i poradzić swej kłiem 

W każdym wypadku, 
gdy »pruszy« musi być wy- | 
brany odpowiedni garni- |- 
tur, inny natomiast gdy się | 
wybiera na dłuższą lub krót- 
szą wycieczkę narciarską, 
a wszczególności gdy pobyt 
w górach ma trwać dłużej 
i trzeba się liczyć z możli- 
wością burz i zawiei. 

Nie należy zapominaćją 
o tym, że celowo wybrany 
kostium jest bodaj, że naj 
ważniejszą sprawą dla do- 
brego narciarza, jeżeli chce 
być w pełni zadowolonym» 
z białego sportu. 

S. R. Toni ~ 


Mod. 1. Konserwatywny spo- 
kojny garnitur sportowy z na- 
kładanymi kieszeniami. Za- 

pięcie na 3 guziki. 


wame 


ró 
asns 


mu 


RAPIE 


Mod. 2. Raglan nowomodny z wypukłym 

krojem piersi mający zdobyć przewagę 

w sezonie wiosennym. Listewka dziurko- 

wana— nakładane kieszenie. Materiał — 

diagonal deseniowy, wzgl. niewyraźna 
łuska rybia. 


Najbardziej odpowiednim jest tu 
przy wyborze materiału samodział 
leszczkowski. 


EE R O OO 


bez poszerzania i podkładania waty. Przepo- 


4). Ubranie po stronie lewej wykonane z samodziału leszczkowskiego. 


ie w tym sezonie prosta, a zatem 


Mod. 3 i 4. Linia ramion — przy ubraniach spacerowych będz 
wiadają powrót okrągłych pleców (szczegóły na str. 


Z 


subs io 


Mod.5. Ubranie spacerowe z opu- 
szczonymi klapami. Godne uwagi 
jest skrojenie marynarki, która 
rozchodzi się od średniego guzi- 


e 


Szczegół ten jest szczegó. 
ważny. Znów powraca stosun- 
kowo wąski rękaw, ozdobiony 


ka. 


4-ma guzikami. 
Mod. 6. Ubranie popołudniowe 
(wizytowe) wytworna dwurzę- 


dniom zeszłorocznym są utrzy- 


dówka. Klapy wbrew przepowie- 
mane szerokie. 


Dotychczasowe 


pochodzenie b. królowi angiel- 


dwa ślepe guziki ponad talią od- 
padły; moda ta zawdzięcza swe 
skiemu, który taki fason nosi. Ce- 


tnienia 


linii 


lem lepszego uwyda 


wybitnie nisko. 


zapina się marynarkę tylko na 
dolny guzik. Początek klap leży 
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Mod. 7. Południowe palto z materiału ma- 
rengo-crombć jednorzędowe z krytymi gu- 
zikami, głęboko wycięte, wobec czego ko- 
nieczny szal. Stosunkowo nisko osadzona 
boczna kieszeń i wyraźnie zaznaczona talia 
(w przeciwieństwie do palta dwurzędowego, 
gdzie talia ledwo się odznacza). Odmiana 
»Chesterfieldt. 


Mod. 8. Wieczorowa zarzutka, z ciemnego 
sukna z wyłożonymi jedwabnymi klapami. 
Głęboko prowadzone klapy. Zarzutkę tę 
nosi Pan, który w każdym calu chce wy- 
twornie wyglądać. 


11 
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Mod. 9. Smoking — dwurzędowy, z zapię- 
ciem nieco niżej talii, klapy nisko sięgające 
z głębokim wycięciem, szeroko odchylające 
się. Wpływa to na podniesienie walorów 
wieczorowych. Biała miękka koszula z piki 
z wszytym kołnierzykiem. 


Mod. 10. Frak. Frak roku 
1937 skrojony jest znów 
bardzo ciasno. Szczególnie 
zwracać należy uwagę na 
dobre wszycie rękawów co 
ma zdaniem fachowców 
wpływać na dobry układ 
górnych partii (od talii 
wzwyż). W przeciwieństwie 
do roku zeszłego dolny 
brzeg fraka tworzy linię 
całkiem prostą, co winno 
być również i przy kami- 
zelce przestrzegane. Przez 
to stwarza się jednostajną 
kompozycję linii. Kami- 
zelka zapięta na 4 guziki 
ma wybitnie szerokie wy- 
kładane klapy. 6 guzików 
fraka jest nieco dalej prze- 
suniętych, jak dotychczas. 
Spodnie winny być w sto- 
sunku do spodni innych, 
a więc normalnych — 
węższe. 


t 
w 


a 


Mod. 11 i 12. Typ smokinga jednorzędowego oraz fraka tu zaprodukowanego, mają nadal swych zwolenników. 
Nie wróżymy im jednak długiego utrzymania się na widowni. 


Szef najwybitniejszej firmy krawieckiej ziem zachodnich L. Gra- 
czyk w Poznaniu, ul. Ratajczaka 39. p. Franciszek Zieliński udzie- 
lił naszemu współpracownikowi wywiadu, który zamieszczamy. 

„„Jakimi wytycznymi kieruje się pan w pracy krojczej względ- 
nie, której z metropolii światowych hołduje pan przy ujmowaniu 
linii i mody“. 

Będąc zdania — mówi p. Zieliński, — że mężczyzna nie 
powinien nosić na sobie piętna narodowego, innymi słowy, że 
mężczyzna na pierwszy rzut oka, zależnie od swego ubrania nie 
powinien być rozpoznawany jako Polak, Francuz czy Niemiec, 
wysiłek naszego zakładu kierujemy na to, by nasi klienci byli — 
w najlepszym tego słowa znaczeniu — modnie i wzorowo pod 
każdym względem ubrani. Dlatego obojętnym jest gdzie się nasi 


ziyzmazbazazerowąć 


tazilęparezerzewiy kawy i, 


klienci przez nas ubrani, pokażą, czy w Savoy'u londyńskim, 
czy też w Nizzy, Paryżu, Warszawie czy Wiedniu. Wszędzie 
będą uważani za ubranych zgodnie z ostatnimi wymogami mody. 
Zaszczyt ubierania stołecznych i zagranicznych dyplomatów, zaw- 
dzięczam również między innymii ternu czynnikowi mego zakładu. 

O dobrym ubiorze samym w ogóle decyduje zarówno doskonały 
krój, precyzyjne wykończenie, dobry materiał, a nie mniej — do- 
bry smak, unikanie przesady, czyli tak zwane „tworzenie mody". 

Reprodukujemy obok najmodniejszy ulster i jednorzędowe 
ubranie marynarkowe, ofiarowane przez p. Fr. Zielińskiego na- 
szemu Wydawnictwu. Zwracamy uwagę na arcypiękną linię 
i doskonałość ogólną tych kreacyj. 


MODNE 
DROBIAZGI 


(do art. na str. 5-tej). 


Jean Patou. 

Szalik z aksamitnej tafty w dwóch 
odcieniach rubinowo-szmaragdowym. Ko- 
lia i branzoleta z fantastycznych ka- 
mieni — szmaragdy i rubiny. Torebka 
brązowa z renifera. 


Rękawiczki jedwabne kombinowane dło- 
nie z antylopy. 


Ściśle angielski płaszczyk i ściśle angielski kostium opanują wszechwładnie modę 
wiosenną. Żadna do ychczasowa moda, mogła ona być najbardziej czarującą i twa- 
rzową, nie potrafiła wyprzeć z szafy Pani tych dwóch 
ubiorów będących »obligć piecec. Ze szczególną zatem 
uwagą musimy śledzić postępy »angielskiej mody« bez 
której nie może się obejść pracownia doświadczonego 
i wytwornego krawca. 

W najnowszym przeglądzie mody paryskiej od- 
czuwa się już pełnię wysiłków w kierunku ustalenia 
mody wiosennej 1937. Szcze- 
gólnie nadającymi kierunek tej 
modzie są kreacje firm pa- 
ryskich: Heim, Jean Patou, 
Creed, Chanel i Lelong. 

Angielski  płasz- 
czyk z wysokimi, sze- 
rokimi klapami z dwu- 


Od strony lewej: I. Modny kostium z podwójnymi klapami upiększonymi obszyciem w innym kolorze, zapięcie smokin- 
gowe dwoma parami połączonych guzików. 


II. Płaszczyk angielski w ulubionym fasonie — materiał miękka wełna. 
III. Angielski kostium z oryginalnie wyciętymi klapami, zapięcie smokingowe. 
IV. Angielski płaszczyk z modnym zwracającym uwagę krojem klap (rewersów). 
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rzędowym zapięciem, wcięty i ku dołowi lekko poszerzony, 
może być noszony tak z paskiem, jak również i bez niego. 

Z, paskiem — zapięcie na dwie pary guzików nad paskiem, 
kieszenie natomiast winny być naszyte tuż pod paskiem. 

Bez pasków płaszczyki — mogą posiadać nawet do czterech 
par guzików, rozmieszczonych w dużych odstępach, kieszenie 
leżą wówczas niżej (zastosować można gładkie metalowe gu- 
ziki). 

W r. 1937 dużą rolę odgrywać będzie angielski kostium, 
który szczególnie w sezonie wiosennym odznaczać się będzie 
charakterystycznymi odcieniami. Specjalną uwagę zwrócić 
należy na bogate klapy (rewersy). Spotkamy zatem klapy po- 
dwójne, podkreślone obszyciem w innym kolorze. Nowością 


Model »JEAN PATOU: PARIS. 


Żakiet z czarnego aksamitu, oblamowany barankiem astrachańskim. 
Mały toczek z jedwabnego sznura na czarnym aksamicie. 
Phot. Luigi Diaz. Paris 


również będą kołnierze szalowe z wyszytymi klapami, przy 
czym brzegi mogą być bądź zaokrąglone, bądź też proste. 
Zapięcie jest prawie bez wyjątku smokingowe; często spotyka 
się dwie pary guzików połączonych. Ulubione są znów zesta- 
wienia odmiennych w kolorze żakietów i spódniczek. 

Na uwagę zasługuje bardzo miły i wytworny kostium: Od- 
cień popielaty z białymi delikatnymi nitkami (deseń paski) 
uszyty w ten sposób, że deseń jest ułożony na żakiecie z rę- 
kawami — poprzecznie, szerokie zaokrąglone klapy, — ukośnie, 
natomiast kołnierz kieszenie i spódniczka podłużnie. 

W tym rodzaju lub podobne zestawienia nadają się jako 
oryginalne modele. Cieszyć się będą one dużym wzięciem 
i niebywałym afektem. 

SER: Nauticek. 
Model »CREED & COx PARIS. 


Kostium z ciemnozielonej wełny z czarnym kołnierzem z perskich ba- 
ranków, takież guziki. 
Kapelusik à la Napoleon. 


Studio Anzon. Paris 


włosy 
w Il odcieniach 
Torebka zt 130 


x Li$. STEMPNIEWICZ POZNAŃ 
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Model »JACKES HEIM: PARIS. 


»Yanı Komplet wełniany bleu marine z czerwoną 
wełnianą bluzeczką. Szeroki pasek skórzany grana- 
towy z czerwonym przybraniem. 


Phot. Luigi Diaz. Par 


Model »JEAN PATOU« PARIS. 


Spódniczka i żakiet z brązowej jersey. Bluzeczka 
płócienna beige. Kapelusz i krawat z jedwabiu brą- OR 
zowego w białe grochy. > 


Phot. Luigi Diaz. Paris 


Model »CHANEL« PARIS. 
Płaszczyk z wełny beige. Sukienka z materii jersey 
fantazyjnej beige i brązowa, przód z białej piki, pa- 
sek ze słomki beige z kombinacją zamszu brązowego. 
Phot. Luigi Diaz. Paris 


Model »CHANEL« PARIS. 
Komplet sportowy i podróżny 
z tkaniny podwójnej gładka 
beige i fantazyjna czarno-bia- 
ła. Bluzeczka z czarnej jersey. 
Phot. Luigi Diaz. Parigi 
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Model »JACKES HEIM« PARIS. 
»Julien« komplet brązowy pstry przerabiany fiole- 
towym i czerwonym. Płaszczyk z kołnierzem futrza- 

nym z wydry. Kamizelka i beret czerwone. 
Phot. Mandello. Paris 


Model »P. A. I. S. LELONG: PARIS. 
»Htiernalx Komplet sportowy peleryna i spódniczka 
czarna wełna. Peleryna z tkaniny podwójnej zielonej 
w białą kratę. Bluzeczka jak spód peleryny. Pasek 
szeroki skórkowy. Kapelusik a la Ludwik Burbon. 

Studio Dorvyne. Parsi 


JAPOŃSKI LAKIER 


do barwienia 


BRWI i RZĘS 


nadaje pożądany ISniący wygląd ! 
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FELIKS DANGEL 


WIEKI MODY 


W pierwszym tysiącleciu ery dyluwialnej, wielkim powo- 
dzeniem cieszył się renomowany zakład mód »Pod starym 
szympansem« w dolinie paproci węglowej. 

Dość powiedzieć, że nawet arystokratyczny ród człowieka 
z Neanderthalu, zaszczycał zakład swoim zaufaniem, a małpo- 
ludy z Jawy zamawiały najświeższe modele tylko tam, zakład 
ten honorując ponad inne drobne salony prowincjonalne. 

Właściwie powodzenie zakładu zaczęło się jeszcze wcze- 
śniej, gdy to w szóstym dniu Stworzenia, Przedwieczny (naj- 
widoczniej przez pracowite roztargnienie), stworzył kobietę 
i gdy tam, w sobotę, to znaczy już pierwszego dnia urządziła 
skandal Adamowi na temat: 

»Jutro jest niedziela, a ja nie mam co włożyć na siebie«. 

Wtedy to człowiek poznawszy przekleństwo stworzenia 
kobiety, dał jej adres Doliny Paproci, gdzie sobie zamówiła 
kostium z zebry, i gdy to sam ubrał się w... figę. 

Dokładne badania archeologiczne dowiodły z całą ścisłością, 
że właśnie tam, a nie gdzieindziej rozpoczęła się historia fraka, 
który bezpośrednio wywodzi swe pochodzenie od skóry bron- 
tozaura ogoniastego. Człowiek już wtedy pozbawiony ogona, 
a nie chcący w oczach małp uchodzić za twór śmieszny, brak 
tego wdzięku zastępował ogonem cudzym. W miarę jednak 
wprowadzania bezwzględnej ochrony łowieckiej nad tymi 
zwierzętami, co przyczyniło się do ich zupełnego wyniszczenia 
(vide nasze łosie i niedźwiedzie) zmienił brontozaura na ba- 
rana, kontentując się dzisiaj, jak wiadomo, kilku metrami 
wełny. 

Frak jednak, konserwatysta, zachował ogon. 

Z tamtych też czasów pozostało prócz fraka i powiedzonko 
jedno. Gdy ktoś był niewypłacalny, zdzierano mu skórę, tra- 
dycja o tyle zmieniła się, że i dzisiaj skórę się zdziera, ale je- 
dynie od wypłacalnych klientów. Były to czasy miłe i pogodne. 


N 


Dyluwium 
Ten Brontozaurek leży na panu jak ulał. 
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MODY 


Przychodził człowiek z Neanderthalu i mówił do mistrza. 

— Witaj stary szympansie. 

— Witaj człowieku o czaszce goryla. 

— Moja prakobieta dostała histerii i chce nowy kostium, 
gdyż powiada, »Ta małpa, żona orangutanga ma, a ja niec, 

— Słusznie, mamuty Pani dobrodziejki już się przejadły. 

— Więc co Pan radzi?... Pterodaktyla? 

— Drogie i niepraktyczne... Może coś à la Old Biskupin. 

Ubijano targu, albo ubijano krawca kamiennym toporem 
i sprawa nie docierała nawet do Sądu Okręgowego. 

Były to złote czasy mody. 

Różnorodność materiału była bogata, gdyż zważy się naj- 
większy rozwój ssaków w tej erze, konkurencji krawieckiej 
mało, a swobodność stroju i kroju dowolna. 


— A odprasuj mi na jutro ten garniturek kochanie. 
Wiek XV. 


Z biegiem stuleci zmienia się moda na niekorzyść tak mi- 
strzów, jak i ich klienteli. Złoty wiek rycerstwa jest wiekiem 
nie złotego ale deflacji mody. 

— Witaj mi szlachetny mistrzu Albercie z Salzburga — 
powiada rycerz Osoria z łbem do góry, z zawołania łami- 
grzbiet. 

— Witajcie szlachetny panie, obrońco cnoty. 

— Ta ostatnia zbroica, mistrzu, nie udała się wam. Marsz- 
czy się w plecach a i żelazo na kolanach się wyciera. 

— Fałdki usuniemy, ściągając na kilka cali śrubami, a ko- 
lana, szlachetny panie, wzdyż sami wycieracie, klęcząc u stóp 
swej bogdanki. 

— Słusznie mówicie mistrzu, ale oto przychodzę z nowym 
zamówieniem. 

— Coś wizytowego, czy codzienne do pracy? 

— Wizytowa z solidnym wcięciem do siadania w siodle? 
na śrubach złoconych z podwójnymi mutrami i karwaszami 
szmelcowanymi. 

Miara została wzięta i krawiec szedł do kuźni z młotem, 
klepać żelazo na ubranko. A potem zjeżdżał rycerz, zabierał 


1869 — Warszawa 
Dziwne mody stolicy podziwiał subiekt pan Rzecki. 


ubranie, a czasami i córkę krawca, w ubranie sam się zamykał 
jak sardynka, a córkę mistrza zamykał do wieży. 

Frak w tej epoce poszedł w zapomnienie, gdyż obyczajów 
tego okresu nie można było nazwać salonowymi. 

Odżyje jednak w epoce Ludwików. Człowiek zatęsknił za 
powrotem do natury, ubiera się więc w runo baranie, w gu- 
ziki zaś kamizelki fraka zamknie całe terarium i zielnik. 

Prainstynkt sprowadzi w jego stroju znów ogony. 

* * 
x 

Czy pamiętacie jak się ubierał ten szlachetny człowiek i su- 

biekt firmy Mincel i Wokulski, pan Rzecki? 


James Stewart sympatyczny i czarujący aktor wytwórni Metro-Goldwyn- 
Mayer jest zwolennikiem wzoru rybiej tuski. 


Nosił tabaczkowy cylinder, takież spodnie obcisłe i obszerny 
frak. 

I dziwił się starowina, że gdy tak szedł ubrany na trady- 
cyjne piwko, wyśmiewano go w Ujazdowskich Alejach. 

Bo jakżeżby inaczej być miało. 

Przecież już dawno w Warszawie zapomniano o czamarach 
z 63 roku i wszechwładna zapanowała moda à la Napoleon III, 
bezdennie brzydka moda Drugiego Cesarstwa. 

Gdzież to się podziały czasy z okresu sławnej piechoty 
węgierskiej? 

— Staś Wokulski jak jechał do prezesowej kładł frak 
i plastron wielki u kołnierza zapinał, wdziewał kanarkowe 
rękawiczki i kusy cylinder. 

Alboż jak to się ubierała panna Łęcka?! 

Suknia szeroka, ale tak krótka, że cały bucik widać na jej 
stopkach było. Nosiła do teatru, co prawda jeszcze, czepek 
z kokardą, ale szyję i gors miała tak odsłonięty, że staremu 
Rzeckiemu gorąco się robiło, gdy na to patrzał. 

— A ta baronowa Krzeszowska? 

— Ekstrawagantki!!! 


x * 
* 


Z fotografij pożółkłych spoglądają ku nam dziwni ludzie. 
Jakiś pan z bokobrodami jak Franciszek Józef z okresu Sol- 
fferino, jakaś dama w mentyłkach, i jakaś jejmość, której 
gorset wnętrzności pod gardło wytłoczył. 

Jacyż oni śmieszni... A jak ubrani? 

W kapeluszu cała pomologia i tuzin ptaków a te panamskie 
kapelusze u pań? Sobie nie byli śmieszni, przeciwnie cieszyli 
się sobą i podziwiali wzajemnie. 

Bo taka była moda. 

Jakżeż my będziemy się wydawali naszym wnukom? 

Może tak śmiesznie i nieprawdopodobnie, jak ten papa 
z Neanderthalu na rysunku. I może ktoś za sto lat napisze: 

»W 1936 roku wyśmiewał się felietonista z krawców dylu- 
wialnych, a spójrzcie jakżeż on sam był ubrany i jak sam 
wyglądałe. 

I w tym miejscu reprodukuje moją fotografię. 


Nowa gwiazda na firmamencie wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer lansuje 
materiał wzorzysty »ślady kurzych łapek« ostatnia kreacja w deseniach. 
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Tak doskonała pod każdym względem praca może A : j f $ ) 
wyjść tylko z rąk tak dobrego mistrza jakim jest Reprodukujemy modele, które z wiosną cieszyć się będą najżywszym zaintereso- 
p. Leon Skórka w Poznaniu. waniem, przy czym samodziały leszczkowskie znajdą tu szczególne zastosowanie. 
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MATERIAŁY... 
MATERIAŁY... 


Gdy pod koniec roku, cała moda 
zimowa już nam się opatrzyła i prze- 
szła w miłe przyzwyczajenie, zwra- 
camy swą uwagę coraz częściej na zbli- 
żającą się wiosnę; nasuwa się nam 
myśl i troska: jakimi wytycznymi bę- 
dziemy się kierować przy wyborze 
materiałów na nadchodzący sezon 
wiosenny? 

Wytworny Pan nie tylko zwraca 
uwagę na wykończenie garnituru, oraz 
gatunek materiału, lecz również nie- 
mniejszą wagę przywiązuje do wzoru 
i technicznego przerobienia materii, 
odpowiadającym wymogom współcze- 
snej mody. Myli się ten i nie od- 
znacza spostrzegawczością, kto przy- 
puszcza, że typowe angielskie wzory 
jak: łuska rybia, pepito, krata i pasy 
powtarzają się rokrocznie. 

Angielscy twórcy modnych materiałów potrafią zawsze coś 
nowego wprowadzić, pomysły ich są niewyczerpane, czy to 
w zmianie deseni przez nowe zestawienie kołorów, czy też wiel- 
kości wzoru i inne kombinacje. A więc mamy przepiękne w de- 
seniach tweedy, nowe wzory »oczek ptasich«, czy też »śladów 
kurzych łapzk«, delikatne desenie łuski rybiej (te ostatnie 
dzięki wielkim odmianom i wielkości wzoru, często zatracają 
swój pierwotny charakter), oraz »home-spuns« w najdelikatniej- 
szych wzorach. I ta rozmaitość wzorów będzie przewodnią 
w materiałach sportowej mody męskiej wiosny 1937 roku. 
Przewiduje się wprawdzie wzory spokojne w formach, lecz 
żywe w kolorach i układzie deseni. Przy wyborze materiału 
musi być wzięty pod uwagę fakt, że przy nowych ubraniach 
sportowych bogactwo kształtów nie będzie zwiększone. 

O szczególnym znaczeniu są asortymenty wzorów ubrań 
spacerowych. I w tym wypadku, gdy chodzi o wzory, co do- 
tyczy tak kolorów, jak i ich rozmieszczenia, rolę wybitną od- 
grywa żywość. 

Tutaj należy zaufać dobremu smakowi polskiego mistrza 
krawieckiego, który potrafi dobrać odpowiedni materiał, wy- 
równując duże różnice zachodzące w wzorzystości i kolorycie 
towarów. 

Przypuszczenia, że krata będzie cieszyć się powodzeniem 
są zaprzeczane ze wszystkich stron. Już w roku ubiegłym prze- 
konaliśmy się, że wzory kraty nie znalazły oczekiwanego wzię- 
cia. Radzimy więc przy nadchodzącej wiośnie nie zwracać zbyt- 
niej uwagi na kratę, gdyż zgodnie z przepowiedniami całe za- 
interesowanie będzie zwrócone w kierunku materiałów w paski. 
Powodzenie kraty opierać należy nie tylko na jej pięknych wzo- 
rach, ale również na jej wartości użytkowej, ponieważ zaś fason 
dwurzędówek coraz bardziej zyskuje na popularności, więc tym 
samym największym popytem cieszyć się będą materiały w sze- 
rokie pasy, które szczególnie nadają się do fasonów dwurzędo- 
wych. 

Bardzo ważną rolę odgrywają desenie w nowościach kamgar- 
nowych, zastosowane również do delikatnych materiałów sze- 
wiotowych. Ponieważ jak wspomnieliśmy ubranie dwurzędowe 
coraz bardziej opanowuje modę, poleca się więc materie w pasy 
szerokie, o różnych kolorach i zestawieniu. 


nar JAKUBOWSKI ,S= 
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Kilka przykładów: 
dla wesołego garnituru dwurzędowego szeroko rozstawione 
pasy białe i kolorowe, względnie szewiot o rozmaicie ułożonych 
żywych paskach, 
dla jednorzędowego wiosennego ubrania z opuszczonymi kla- 
pami np. żywy wzór kraty, 
dla wytwornego garnituru wiosennego jednorzędowego, jasny 
popielaty materiał o efektownym wzorze pasków w różnych 
odcieniach, 

Wreszcie dla coraz popularniejszego ubrania z dwoma pa- 
rami guzików w formie leżącego prostokątu, nadają się sze- 
wioty o deseniach łuski rybiej. 

Dla palt, szewiot w deseniach żeberkowatej łuski rybiej, ga- 
bardyny sportowe, np. (beige — modre) paski diagonal e.t.c. 

A więc w 1937 roku przystępujemy do bacznego przeglądu 
materiałów i wesołego wyboru tychże! 


S R: Toni. 


W ZWIĄZKU Z KONGRESEM KRAWCÓW 
odbyć się mającym w czasie 


MIĘDZYNARODOWEJ 


WYSTAWY W PARYŻU 
W ROKU 1937 


organizujemy przez biuro 
podnóży „OMSBRNSE 


WYCIECZKĘ 


NA TENŻE KONGRES 
Trasa wycieczki tej projek- 


towana jest przez Berlin, 
Paryż, Zurich, Wiedeń 


Wszelkich informacyj udziela zainteresowanym Wydawnictwo nasze 


Kraków, ul. A. Potockiego Nr. 2. — Telefon 154-99 


SANATORIUM W BATOWICACH 
znajduje się na terenie gminy Batowice, 
w odległości 8 km od Krakowa, 280 m nad 
poziom morza na łagodnym stoku połud- 
niowo-wschodnim, w dużym Io morgo- 
wym, luksusowo urządzonym parku. 

Sanatorium posiada 3 komfortowo 
urządzone, oddzielne pawilony, w których 
znajdują pomieszczenie pacjenci zależnie 
od stanu chorobowego. 

Leczenie przeprowadzane pod kierun- 
kiem Prof. U. J. Dr. Marcina Zielińskiego 
z pomocą I. asystenta Dr. Jerzego Reichana 
i2 młodszych lekarzy, opiera się na naj- 
nowszych zdobyczach nauki i doświad- 
czenia klinicznego. 

Obok różnego rodzaju kuracji wzmac- 
niających system nerwowy, stosuje się 
leczenie odwykowe, od narkotyków (alkohol, 


morfina, kokaina, eukodal, etc.), leczenie wyso- 
kimi gorączkami i wstrząsami insulinowymi. 
Wskazania lecznicze: 1) choroby czynnościowe 
układu nerwowego, 2) nadużywanie narkotyków 
(alkohol, morfina, opium, eukodal, kokaina, ni- 
kotyna, etc.), 3) zaburzenia przemiany materii 
i gruczołów dokrewnych, 4) stany rekonwale- 
scencji i wyczerpania po chorobach wewnętrz- 
nych, 5) neurozy. Zakaźnie chorych sanatorium 
nie przyjmuje. 

Rozrywki i zajęcia zapełniające czas wolny 
od zabiegów służą do celowego ułożenia czyn- 
nego życia pacjentów według ordynacji lekarskiej 
i zapewniają idealny wypoczynkowy tryb życia 
osobom przepracowanym lub wyczerpanym ner- 
wowo, w towarzysko miłych i ultrakomfortowych 
warunkach. 


DRÓB I WZORÓW DRZEMYJŁU KRAJOWEGO 


POD PROTEKTORATEM 5 
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Składy fabryczne 2; S lawy eoa 


zdołali, po długotrwałych pracach doświad= 


Gdynia — K. Gustaw ul. Świętojańska 41, tel. 22-51 czalnych, wytworzyć specjalne płótno na 
bieliznę pościelową: niezmiernie trwałe, bez 
Łódź — Paweł Grisler ul. Piotrkowska roza, tel. 257-09 aprełury, bez meszku, gładkie i lśniąco biato. 
Kielce — Spółdz. Krawców Chrześc. ul. Pierackiego 21, tel. 17-60 = A 
Radom — Stefan Kamasa, ul. Żeromskiego 49, tel. 23-15 ARLEN A R LE N 
Skarżysko — Spółdz. Krawców Chrześc. ul. Staszica 12, tel. 109 == Patent Nr. 1003 
Toruń — W. Grunert ul. Szeroka 32, tel. 19-90 Wyrób fabryki BRACIA CZECZOWICZKA 
w ANDRYCHOWIE 
Do nabycia w każdym dobrym magazynie błuwatnym, 
Przedstawicielstwa : = 
Gdańsk — Philipp Treboulew, Milchkannengasse 26, tel. 217-21 
Kraków — H. Talarek, ul, św. Tomasza 16 Ę © | | © 
Katowice — H. Kurt Ley, ul. Stawowa II 
Lwów — M. Sumaray, ul. Sykstuska 41a, tel, 206-16 W NIEPOGODE 
Lublin —S. Wolman, ul. Staszica 7 ULTRA PAN 
Poznań — Wł. Radzimski, ul. Kwiatowa 9, tel. 38-14 
Warszawa — M. Szabat, ul. Zielona 42, tel. 216-84 è O 
Włocławek — L, Głoszkowski, ul. Przedmiejska 12, tel. 11-36 
SZCZYTOWY 
= PRODUKT FABRYKI .ALFR BYDGOSZCZ 
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OD GARNITURU SPORTOWEGO DO PALTA FRAKOWEGO'! 


PRZEGLĄD MODY WIOSENNEJ 


Przeglądając zareprodukowane modele niniejszego numeru, 
które są niejako ekstraktem nadchodzącej mody, należy nie- 
jedno o niej powiedzieć. Jak było do przewidzenia główną 
rolę będzie odgrywać bogactwo fasonów i kolorów. Jeżeli chodzi 
o fasony, to te osiągnęły już swój punkt szczytowy, o ile 
nawet nie przekroczyły go. Inaczej przedstawia się sprawa 
z kolorami i układem deseni. 

Zadziwiające jest bogactwo barw. W latach 1934 czy 1935 
wszystko było pod znakiem szarości. 

Obecnie karta się odwróciła; monotonna szarzyzna cofnęła 
się wstecz, ustępując miejsca kolorom żywym. A teraz nieco 
o fasonach! 

Ubranie sportowe pozostaje w różnych odcieniach. Winno 
ono być wygodniejsze i szersze, jak ubranie marynarkowe. 
W długości również różni się, gdyż marynarka sportowa jest 
krótsza o I cm. Klapy wyłącznie opuszczone, zapięcie na 2 
lub 3 guziki. Nowością będą fasony wysoko zapinane z małym 
wycięciem. Krój pleców w różnych odmianach. 

Bywają fasony ściągnięte w plecach gumką, z luźnym lub 
naszytym dragonikiem, fałdami podwójnymi wzgl. małymi 
kontrafałdami. 

Jeśli chodzi o marynarkę spacerową, linia ramion będzie 
prosta, a zatem bez poszerzenia i podkładania waty. Kołnierz 
płasko nałożony. Przepowiadają powrót okrągłych pleców. 
W każdym razie rękawy w przejściu do pleców nieco zaokrą- 
glone, następnie w swej górnej połowie rękawy są dość wolne, 
zwężając się lekko od łokcia do dłoni. Talia winna znajdować 
się w normalnej wysokości. Guziki są rozmieszczone w ten spo- 
sób, że dolny guzik winien być na wysokości wycięcia kieszeni. 
Nieco dłuższe są klapy, przy opuszczonych rogach marynarki 
na 3 guziki, wymaga moda szerokość klap 912 cm, przy wznie- 
sionych ro cm szerokości. 

Co do palt podobnie jak przy marynarce partie piersiowe 
i pleców są utrzymane w pełnej szerokości. Szerokość ramion 
nie może zaznaczać się zbytnio; przejście do ramion winno 
i tu być lekko zaokrąglone. Jednorzędowy »Chesterfield« po- 
winien mieć lekko zaznaczoną talię. Palto reprezentacyjne ma 
klapy wzniesione, podczas gdy warunkiem spacerowego palta 
są opuszczone kąty klap i mniejsze wycięcie talii. 

Dwurzędowe palto miastowe posiada 3 pary guzików 
i umiarkowane wcięcie. 


I chociaż nie ma w Polsce polskiego produktu do którego społeczeństwo 
nasze odnosiłoby się z tak bezwzględnym zaufaniem, pewnego rodzaju 
respektem i satysfakcją, nie wszyscy wiedzą jak zdobył to zaszczytne miano 
twórca leszczkowskich zakładów przemysłowych i sławnych polskich samo- 
działów p. inż. Roman Żurowski, właściciel 
Leszczkowa. Ta historia Leszczkowa jest 
krótką i da się streścić w następujących sło- 
wach: 15 lat rzetelnej, sumiennej pracy, 15 lat 
znojnej, zażartej walki o zdobycie każdego 
nowego zespołu przędzalniczego, wrzeciona czy 
krosna, 15 lat celowej akcji udoskonalającej 
produkcję i jej walory użytkowe, a obok to= 
czyła się coraz żywsza, subtelna propaganda, 
kierowana rozwagą i powagą intelektu oraz 
znajomością rzeczy, na miarę rzadko u nas 
spotykaną. 

Leszczkowskie Zakłady Przemysłowe 
uwieczniły piętnastolecie swego istnienia zało- 
żeniern reprezentacyjnego sklepu w Londynie, 
ażeby przez tę ekspansję powiedzieć obcym, że 
polskie samodziały leszczkowskie nie tylko nie 
ustępują przereklamowanym angielskim, lecz 
nawet je przewyższają tym, że w toku produkcji 
włókna nie są osłabiane chemicznymi proce- 
sami, harmonia zaś barw i wzorów wzięta 
jest z motywów przyrody, z polskich pól 
i lasów, swoim zaś rodakom przypomnieć 
pierwsze i najgłówniejsze przykazanie polskiego patriotyzmu gospodar- 
czego, które brzmi: »Brońmy polskiego przemysłu i polskiego rękodziełać I 
Znaczy to: kupujmy tylko polski produkt, a kupując go bądźmy prze- 
zorni i sprawdźmy pochodzenie towaru! 


Dwór w Leszczkowie. 


Modny ulster pozostanie w swym dwurzędowym fasonie 
zachowując pełną szerokość. Odstęp między guzikami wynosi 
20 cm na szerokość oraz 15 cm na wysokość. Modny będzie 
szlic w szwie na plecach (w wypadku stosowania paska na tyle), 
względnie wolne, legere plecy. Kieszenie przeważnie nakładane 
z szerokim obszyciem stebnowanym. Podobnie klapy i man- 
szety rękawów są szeroko obszyte. Tym jest podkreślony spor- 
towy charakter ulstera. Z materiałów mają przewagę szewioty 
o żywych wzorach. 

Smoking w swej zasadniczej formie podobny jest do mary- 
narki wizytowej, różni się jedynie silniej zaznaczoną talią. 
Klapy jedwabne są brzegami lekko zaokrąglone, osiągają one 
szerokość r112 cm. Guzik znajduje się na wysokości talii, 
zapięcie na sposób marynarkowy. 

Panowie, »którzy mogą sobie na to pozwolić«, a więc mają 
wysmukłą figurę, wybierają smoking dwurzędowy, zapinany 
na dwie pary guzików. 

Niewielu amatorów wybierze czarną kamizelkę, która mod- 
na jest wyłącznie jako jednorzędowa. Natomiast biała kami- 
zelka na 2 względnie 3 guziki, może być jedno lub dwurzędowa 
z kołnierzem szalowym i ostrym wycięciem V. 

Dwurzędowy z szerokimi klapami, zapięty na wyższy guzik 
smoking, może śmiało uchodzić za wytworny ubiór wieczorowy. 

Frak ma talię krótką, zakrywać musi kamizelkę. Poły są 
długie i wąskie, sięgają prawie 2 cm pod zgięcie kolan. Prze- 
pisowa szerokość klap około 11 Y2 cm. Początek odchylenia klap 
następuje nad talią. W tym sezonie frak ma dać możność 
okazania dużo bieli, a więc gorsu i kamizelki, dlatego też 
kąty klap powinny być daleko odsunięte, podnosi się tym sa- 
mym uroczyste walory tego stroju. Kamizelkę frakową robi 
się jedno lub dwurzędową, z kołnierzem szalowym. Podwójne 
galony w rozstępie 4 mm od siebie, zaczynają się przy wy- 
cięciu kieszeni. 

Tegoroczna moda podkreśla przy fraku wrażenie najwyż- 
szej reprezentacji. 

Palto frakowe skrojone może być według zamieszczonego 
modelu, albo też nie wykazuje żadnych ozdób (wykluczając 
też aksamitny kołnierz). Do smokinga można ubrać również 
jednorzędową zarzutkę, z krytymi guzikami i wzniesionymi 
klapami. Konieczny wówczas miękki, wieczorny kapelusz. 

So JAĆ Mattoni. 


Wymownym przykładem niejako symbolem, zarówno naszych możli- 
wości przemysłowych, rosnącego patriotyzmu gospodarczego, oraz odczu- 
wania emocji rodzimej własności, jest coraz popularniejsze — jakby hasło 
Polski gospodarczej — LESZCZKÓW!! 

Jakie korzyści pociąga za sobą dla kraju 
realizacja postulatu samowystarczalności go- 
spodarczej, jakie zarówno ma znaczenie sama 
produkcja rodzima, powstała z kapitału pol- 
skiego, z polskiego surowca i pracy polskiego 
robotnika, każdy o tym wie — ogromne! 

Nie żałujmy sobie jednak gorzkich słów 
prawdy. 

Nie wykorzystujemy naszych możliwości 
gospodarczych, nie dbamy pozytywnie o swój 
i swej Ojczyzny oczywisty interes, nadal 
jesteśmy, — jak nas to określił Rej — »papugą 
narodów , goniąc za wszystkim, co nosi stempel 
zagranicznej produkcji — a zagadnienie »prze- 
mysi obcy czy rodzimy« — istnieje dziś jeszcze 
w Polsce, tylko dla nielicznej części naszego 
społeczeństwa. Na szczęście jednak, daje się 
zauważyć, że krąg tych »uświadomionych pa- 
triotyzmem gospodarczym« staje się coraz licz- 
niejszy. 

Z okazji 15-lecia składa Wydawnictwo 
nasze założycielom Leszczkowa p. Inż. Ro- 
manowi Żurowskiemu, Jego Szanownej Mal- 
żonce i najbliższym Ich W spółpracownikom, — serdeczne gratulacje, 
oraz życzenia dalszego rozwoju i wielkiej sławy Leszczkowskich Zakładów 
Przemysłowych! 

J. Ch. 


1 "= B 


Leczmy się 
tylko ziołami 


à Dobrolin ` 4 


e 


pasta By, MAGISTRA | 
> na | €: WOLSKIEGO „SĘ: 
j epsza | 
a w. __ - Warszawa, Złota 14 a | 
bastai E RSA 


ZP i R ~ | I , RA 


R 


í IA 
AW AA 
K i 
Vi 
A b 


Tania w sprzedaży 
Trwaia w użyciu 


W DOMU I W SPORCIE à Przypominamy, 


że amatorska fotografia jest kulturalną 


rozrywką, a foto-aparat jest najidealniej- 
z M szym prezentem, który wybrać możesz 
z bezpłatnego „Katalogu Poradnika G. 5.“ 
największej Firmy Fotograficznej 
N | y z A w Polsce 


PIELĘGNUJE SKÓRĘ Foło-Greger 


Poznań 3. 


